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Nro 2587 Praes. 
OBWIESZCZENIE. 

Jego Ces. Król Mość znalazł się być spowo- 
dowanym, najwyższóm postanowieniem swojóćm Z 
Unia 30 z. m. prośbie Hrabiego Franciszka Stadiona 
© uwolnienie go z posady Gubernatora Galicyi. za: 
dosyć uczynić, jednocześnie zaś oddzielnem najwyż- 
Szén postanowieniem ztejże saméj daty, dotychcza- 
owego Radzcę Ministeryalnego Kawalera Wacława 
Zalewskiego Gubernatorem Galicyi łącznie z Cyrku= 
em Krakowskim i Bukowiną zamianować. 

Kruków dnia 3 Sierpnia 1848 roku. 


Franciszek Hr. SCHLIK 
de Bassano i Weiskirchen 
Feldmerszalek Porucznik C. K. kommis- 
sarz Nadworny. 
T 
Nro 2443 Praes. 


OBWIESZCZENIE 


skutek polecenia Wysokieg 
d dnia 20 Lipca r. b. Nr. 20963 podaje si 
24 od wiadomości, że obwieszczeniem z E 
aranja nia B4 N. 361 L. dozwolony na nieo- 
nia ; Naa czas przywóz Pszenicy, Zyta, Jęczmie- 
zaje, Wsa Z zagranicy do territoryum Krakowskie- 
stwa p iig celną na przeciw Prussom i Króle- 
niem skiemu rozciągnięta bez opłaty cła, — z 
tego duń Sierpnia r. b. Ustaje;- i poczynając od 
ną, apa opłata celną taryffą Austryacką przepisa- 
iśraną boki powyższych gatunków zboła po- 
Kraków dnia 31 Lipca 1848 roku. 


Franciszek Hr. SCHLIK 
A e Bassano i Weisskirchen 
R. „Feldmarszałek Porucznik i Naczelnik 
ojenno- Cywilnój Administracji. 
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Wiadomosci krajowe. 


KRAKÓW. 


FH rakowsko-Górno-Szłlązka 
Há oléj zelazna. 

Stósownie do decyzyi ogólnego zgro- 
madzenia z dnia 28 Łutego r. b., wzy- 
wamy PP. Akcyonaryuszów Krakowska- 

; \Górno- Szląskiej Kolei żelaznėj, ażeby, 
przypadające im za rok 1847 procenta, przez za- 
mianę kuponów procentowych , na cztćro-procento- 
we akcye pierwszeństwa podnieśli, a to składając 
za jednę akcyę pierwszeństwa z lOciu kuponami od 
dnia 17 Lipca r. b., po dwadzieścia i pięć kupo- 
nów procentowych Nr. 1 za łsze półrocze 1347 na 
dwa talary i Nr. 2 za 2gie półrocze 1847 na dwa 
talary (w oddziałach polskich i niemieckicb ). Za- 
miana kuponów procentowych na akcye pierwszeń- 
stwa odbędzie się od 21 Lipca, do włącznie 3lgo 
Sierpnia r. b. w Wrocławiu w Głównej Kassie w 
Dworcu Kolei górno-szląskićj ; w Krakowie w Głó- 
wnćj Kassie w Dworcu Kolei żeloznój; w Berlinie 
u Synów M. Oppenheima . 

PP. Akcyonaryusze zechcą podać wraz z kupo- 
nami procentowemi i spis numerów tychże. 

Kraków dnia 22 Lipca 1348. 
MDyrekcya. 


e 


Wiadomość dla Gospodarzy wiejskich 
nader pożądana. 

P. Felix Piasecki wynalazca uprzywilejowanćj 
Machinki do żęcia kłosowego zboża, na żądanie 
påbligzhost, w dniu sonig pia 1848 roku w Kra- 
kówie na Zwierzyńcu, w obec wie 
znakomitych gospodarzy, stawił publiczny LE 
go wynalazku i takową w polu na jarej pszenicy 
wykonał. Okazawszy nam wszystkie części składo- 
we tego gospodarskiego przyrządzenia, z przybra- 
nym człowiekiem przystąpił do żniwa: za każdćm 
posunięciem Machinki nóginał i żął kressencyą na 
pół sążnia szćroko przez długość zagona 55 sażni 
wynoszącą, składając równo, łatwo i bez mierzwie- 
nia obok na próżne miejsce użęte zbożę. 

Tę próbę uskutecznił w 4 minutach—krescen- 
cya użęta wynosiła dziesięć snopów: jednak ten wy- 
miar dla rzadkiego lub gęstego zboła za zasadę o- 
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pinii naszej służyć nie może, ale tylko podana prze- 
strzeń pozostałćj scierni; z względu którćj ta żęcia 
metoda przy zręcznych i pilnych robotnikach, sto 
procentu zyska na pośpiechu przynieść powinna. 

Pominąć tu nie można ważnej korzyści, która 
się po ukończeniu tćj próby na dnie machinki spo- 
strzedz dała, albowiem z tego dna zebrano 2 spo- 
re garści przy żęciu opadłych chwastów i nasion 
różnego zielska , które przy użyciu zwyczajnego do- 
tąd sierpa na ziemię upadają i w nićj z uszczerb= 
kiem dobrego ziarna na nowo zasiówają się. 

Przeciwko tćj próbie żadna krytyka miejsca nie 
znalazła, a zadowolona Publiczność rozchodząc się 
jednogłośnie wyrzekła : że Wynalazca użytecznie kra- 
jowi swym wykonanym pomysłem przysłużył się. 
O czem w imieniu wszystkich próbie obecnych do- 
nieść mamy sobie za obowiązek. 

W Krakowie d. 3 Sierpnia 1848. 

(następują podpisy). 


(a. x.) Nie dziwimy się bynajmnićj że p. Ma 
ewski postarał się o obrońcę, który artykuł swój 
itt. M. N. w wczorajszćj gazecie Krak. oznaczył; 
bo już u barbarzyńców Rzymian prawem Cyncyu- 
sza, nawet na stracenie prowadzonym wolno było 
siedmiu przybierać obrońców chociaż każdy wiv- 
dział że obrona na nie się nie przyda — ale dzi- 
wimy się że Redaktor Gaz. Krako. który zdaje się 
przyjął za godło swego pisma odkopywać i przed 
Sąd Publiczny stawiać wszelkie nadużycia i brudy 
socyalne, dozwolił w kolumnach swego pisma po- 
mieścić ową niecną obronę — obronę opartą na za- 
sadach, których jako człowiek poczciwy podzielać 
nie może. 

P. Majewski (Józef zda mi się) dopuścił się 
nadużycia w urzędzie, p. Majewski zdeptał prawo 
i sprawiedliwość, sponiewierał ludzkość okrucień- 
stwem czynem sainowolności i wyuzdanej swawoli; 
przeciw takiemu gwałtowi oburzył się głos opinii 
publicznój — Staroz. występując w obronie najświęt: 
szych swobód człowieka i w obronie pokrzywdzo- 
nego swego współwyznawcy tłumnie zgromadzili się 
przed gmachein dyrekcyi policyi, chcieli krzywdą 
rzywdę wetować — gwałt gwałtem zapłacić —je- 
żeliby krzyk ich v wymiar sprawiedliwości nie prze- 
darł się do uszu władz przełożonych — Władze 
Przyrzekły wymiar sprawiedliwości — odwet więc 
zawieszonym został, aż do rezultatu na drodze le- 
galnej, 

«e wymuszanie zeznań torturą, jest nadużyciem 
w Urzędzie nie było nikomu tajnem: czynu sam p. 
Majewski nie zaparł się, bo się go zaprzeć nie mógł; 
rezultat więc na drodze legalnćj był niewątpliwy. 
P. Majewsiii musiał być zawieszony w urzędowa- 
niu, bo tak prawo, ów najwyższy wyraz sprawie- 
dliwości mieć chce - ale zawieszenic nie jest jesz- 
cze żadną karą — dalsze dopićro poszukiwania wy- 
każą, czy p. Majewski zdoła się usprawiedliwić z 
czynów gwałtu i srogości na wspomoienie których 
zgrozą Się przejmujemy -— bo pytamy. ezyż można 
bólem wymuszać zezdania? . a mój Panie! jabym 
ci się przyznał pod knutami żem Ciebie samego, że 
ludzkość całą, żem Boga zamordował — a drugi 
wytrwałej natury, brata twego, siostrę jeżeli ją masz, 
ojca , matkę, w twoich oczach by zamordował — i 
nie zmusiłbyś go żadnemi katuszatni do wyznania. 
Ależ czy to godzi się otrzymywać takie wyznania, 


czy sprawiedliwość na nich korzysta, czy winny do* 
sięgniętym zostanie— czy się nakoniec zgadza z su- 
imieniem, z religią, ot z ową zasadą „miłuj bliźnie- 
po twego -— takie postępowanie??. Nie — zaiste, 
rew Się w nas burzy na samo wspomnienie, rzu” 
camy więc dalszy rozbiór — życzymy z serca panu 
Majewskiemu aby się wykazał niewinnym — ale 
dopóki to nie nastąpi, czyn jego piętnujemy hańba 
i głośno domagamy się sprawiedliwości. 

Na usprawiedliwienie żądamy nie tytułów ro- 
daka, Krakowiaka it. d it. d. ale wyrażnych prze” 
pisów prawa, przynajmnićj jakiej zaśniedziałej ins- 
tytucyi którąby brudotę jako płaszczykiem pokryć 
można było — jeżeli się ma bronić praktyką, to na 
przód odpowiadamy — że wielki jest regestr krzywć 

raktyką nam wyrządzonych, ale krzywda , ale gwałt 
i niesprawiedliwość, bynajinnićj przez to krzy» da 
być nie przestaje — że jak nie życzymy sobie na 
drodze praktyki powtórzenia np. Rzezi Galicyjskić] 
(na którą jakiómkolwiek okiem się zapatrzemy winni 
i niewinni ofiarą padli) i pojawu np. nowych Sze- 
lów, dla tego że tam już kiedyś jakiś wyrzutek ro” 
du ludzkiego Żeleźniak lub Gonta praktycznie roz” 
bijali — tak sobie nie życzymy równie, aby pod 
maską praktykujących się kiedyś lub dziś nawet nad: 
użyć takowe ciągle się powtarzały przez kogokole 
wiek bądź i uchodziły bezkarnie pod pozorem, %0 
to rodak nas krzywdzi — bo pokrzywdzonem! 
wszystko jedno, czy go swój lub obcy gniecie—D*" 
dzie tam jedno — sto razy gorzój, sto razy bole” 
śnićj kiedy swój swego rozbija — i owszem, jako 
obciążającą okoliczność, do aktu zaskarżenia pod” 
jemy, że p. Majewski jest rodakiem, jest Krakowie! 
kiem, że się urodził i wychował pod konstytucji 
że szkoły, filozofią i kurs prawa, tudzież praktyk? 
sądową odbył w Krakowie — wina więc nie + 
darowania, bo jéj nie można brać na karb nieudo” 
ności nieświadomości, ale na karb pastwienia sy 
złój woli, złych dążności, złego serca. P. Majow 
więc pokazał że nic dla niego nie jest świętém, A 
wszystko podeptać i pogwałcić jest gotów, sko 
ma do tego sposobność | siłę — jak więc jest Tak 
bezpiecznie szalonemu miecz oddać w rękę, |, 
panu owemu urząd — mianowicie też urząd dyskre” 
cyonałny — że nawet na przyszłość gdyby go zatrl 
mał, wierzyć będziemy tylko w cnotę z potrzet, 
le nie z pobudek wewnętrznych — I dla tego. 
wu zmuszeni jesteśmy powiedzieć, że nie przyj, 
my obron nawet opartych na gburowatości, na Rf“ ie 
kości,na złóm wychowaniu, ani nawet na 2% spo” 
nieniu się, gdyby kto chciał podjąć się w en ns 
sób obrony, ale żądamy $$ów jeżeli p Majew$ p 
dosyć odwagi i czystego sumienia aby wystąpi 


ano’ 
ya 


swćj obronie? . cie” 
Panu zaś M N. życzymy aby się poddał i je 
szył rozkoszą odbierania kautów z rąk pe uje, 


skiego jako rodaka!.. My ani od rodaka ani OT 
go przybysza, ani nawet najezdnika Turka lub je” 
tara odbierać ich nie chcemy, ale prosimy dzieli 
nienie nazwiska, abyśmy wrazie potrzeby WI 
o arnatorze! Wzywamy zaś i wzywać n 
niebogłosy o pomstę na wszystkich tych 4 bi- 
gnietą zarówno — rodaków czy obeych == yć ne” 
słorya nas uczy, że tu już nie chcemy stawi odci 
zwisk w porównanie na dowód że rodacy WY 
byli częstokroć najwyższemi dła nas pał =D a 
Czekamy więc rychłćj sprawiedliwości o goi” 
wiedliwości która nam da wyobrażenie » 


my pod Opieką Praw, czy też swawoli i bezprawia, 

Czy głos krzywdy naszćj przedarł się do uszu władz, 

Czy też jest głosem wołającego na puszczy. 
Kraków dnia 4 Sierpnia 1548 żę 


W Księgarni Ferd. Baumgordtena jest do na- 
bycia nowe pismo ulotne p. t.: Mały Katechizm 
republikański po 10 grpol. 


AUSTRYA. 


Wiedeń 3 Sierpnia. — Zapewniają tu powsze- 
tchnie, że Arcyks Jan poiechał do Krankfurtu nie 
Przez Wrocław , lecz przez Insbruk. Miał on w Ins- 
bruku wprzód stanąć niż deputacya sejmowa. 

Słychać tu także że Cesarzi Arcyks, Franc. Ka- 
rol zrezygnowali na korzyść najstarszego syna tego 
Ostatniego. Jak każdy przewiduje, trzebaby mu 
Przy boku rejenta postawić bo jest małoletnim. Re- 
lencye są wprawdzie narodom nie miłe; ale rejen- 
Cya mocna ludowa, umiejąca na szacunek zasłużyć, 
Jest przecież lepsza niż słabe, chwiejące się, nie- 
pewne samowładztwo. Dotąd ani jeden głos nie po- 
nosi się ze skargą przeciw Cesarzowi, gdyż wia- 
0mo, czego może dokazać zgraja nikczemnych po- 
Pow; lecz obok tego zapominać nie należy że świe- 
4 mogiła w Pradze jest nieszczęśliwym skutkiem 
tesar.kićj ucieczki. Der Freimüthige tak się odzy- 
Wa: „Zapraszamy J. C. Mość niniejszym uroczyście 
by usiadł na Jego prawdziwój stolicy w Wićdniu. 
a, Maja oddalenie siy Jego, nas w niemałe po- 
bie anie wprawiło, lecz wnet przyszliśmy do sie- 
chig e wycihśmy za broń by odeprzeć silnie anar- 
się za a zabezpieczyć, Musieliśmy z razu za tron 
powzcaylać, lecz teraz losy inaczój wypadły. Nie 
na paps wy „węcćj tronu do naszćj obrony, tron 
wolnymi pe: Jedność odżyła w nas, jesteśmy 
C. Mość, tonu więc bronić potrafimy Jeżeli W. 
my za Skutki tćj potęgi zaprzeczy, wtedy nie ręczy- 
boskim głosem Głos ludu jest głosem Boga, a przed 
zwieńczone głą| ubhezności muszą się pochylać i 
C Mość może pl” Lecz jeszcze czas po temu; W. 
bez trudności zragyj WO pozyskać miłość u ludu, i 
0 namysłu nie mó go wielkim i szczęśliwym; lecz 
szturehnięcie -= a o dek czasu, jedno tylko 
Winie się nowy onte itycznym kalejdoskopie roz: 
Już widać nie będzie, 7 "3 którym żadnego tronu 
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plutonami na lud, aby go rozproszyć, Są to już zwy- 
czejne wypadki, a lud jednak milczy, lud który ma- 
jac uzbrojoną rękę, powinienby skarcić wyuzdane 
żołdactwo.—- Dziś na kolei żelaznćj między Charlot- 
tenburgiem i Spandau zdarzył się także nadzwyczaj- 
ny wypadek. Na pićrwszym wagonie powićwała 
niemiecka chorągiew; jeden z żołnierzy wyrwał ją, 
rzucił na ziemię i zdeptał nogami. Wnet przysko- 
czył student, który się temu oprzćć postanowił. — 
Przyszło do kłótni, mnóstwo studentów i żołnierzy 
się zbiegło, bitka się rozpoczęła, żołnierze dobyli 
bagoetów i bardzo wielu studentów ranili. 
(Odrz. G.) 
FRANCYA. 

Paryż 30 Lipca. P. Siburg obrany Arcybis— 
kupem Paryża przybyłtu dzisiaj Największa część 
uwięzionych znajduje się teraz w twierdzy Romain- 
ville, gdzie 12 kazamat zajmują Bardzo się dobrze 
z nimi rząd obchodzi, dostają robotę i to za pie- 
niądze. Jeden z nich pomagający w kuchui goto- 
wać, był dawnićj komissarzem, i był w charakterze 
prokonsula od Ledru Rollin na prowincyą posłany. 
Dawna republikańska partya utworzyła na Zgrom. 
Nar. związek, a odłączając się stanowczo od Socy- 
alistów. Minister spraw zagr. przesłał powtórnie 
do rządu angielskiego notę w którćj odmawia wszel- 
kiego bezpośredniego udziału w irlandzkich niespo- 


kojnościach. 
WŁOCHY. 


Listy z Medyolanu d. 25 Lipca donoszą o klę- 
sce jaką Piemotczykowie ponieśli. Wiadomość ta 
sprawiła okropne wzburzenie w tém mieście. woła- 
no powszechnie: „zdrada! —- śmierć Albertowi!* — 
Trakt od Brescii pełny uciekających Piemontczyków. 
W Medyolanie wzięto się do stawiania barykad. — 
Inżynierowie spieszą do grobli na kanałach przy La- 
go Maggiore, i Lago di Gumo, chcąc za zbliżeniem 
się Ausia koy śluzy po otwierać i równiny rzeki 
Po przy Lodi, Crema z jednéj strony i Gorgonzolia, 
Caravaggio z drugićj strony całe wodą zalać. (0e Z) 

D. 26 rano przy odejściu pićrwszego kuryera 
stała armia austryscka w szyku bojowym 1 ogień 
karabinowy rozpoczął się o godzinie 6 rano. 

W Padwie przyszło do walki mlicznćj, a po- 
nieważ w Udine i Wicensie niespokojności i roz- 
ruchy grożą, co się łatwo w Weronie | Mantui lak- 
że powtórzyć może. musiał zatem marszałek Radec- 
ki dla przylłumienia grożącego powstania, wysłać 
massy wojsk doborowych do prowincyi weneckić,, 
przez oo korpusa austryackie bardzo osłabione zo- 
stały. — (JE. G.) 

Medyolan 26 Lipca, — W tój chwili przybywa 
kuryer do Medyolanu, donosząc że walkę krwawą 
stoczono z Austryakami, z których 12,000 iniało się 
dostać do niewoli, prawie tylo rannych i zabitych, 
chorągwi 56 i wielką liczbę armat zdobsli Piemont- 
czykowie. Austryacy ulegli Włochom zupełnie. U- 
ciecha i tryumf w Medyolanie nie do opisania. 


( Nationol ) 
ANGLIA. 


y Londyn 21 Lipca. Papićry i dziś spadły na 
giełdzie; radcy gabinetowi odmieniają się ciągle, — 
pułki kawaleryi i piechoty wyjeżdżają — statki wo- 
jenne odchodzą.—Cała południowa Irlandya W wzbu- 
rzeniu — całe okolice się uzbrajają — klub) „AŻ 
sięgły walczyć na Śmierć, gdyby policya aresztować 
chciała ich naczelników, kierujących zbrojeniem i 


radą. O’Brien i Meagher znajduja się na czele u- 
zbrojonego już ludu między Carrick i Cashel, tam 
właśnie jest ognisko powstania. Rząd angielski wy- 
znaczył wielkie summy za głowy naczelników ir 
landzkich, a to za namową Metternicha, który o- 
statni raz podobną praktykę w Galicyi w ykonał. 

Morning tierald powiada, że w Manchester, 
Birmingham i Liverpool zanosi się na to samo co i 
w lrlandyi, kartyści zaś w Londynie nadzwyczaj 
czynni, organizują powstanie. 


IlIRLANDY A. 


Odbyła się d. 28 Lipca wielka rada w Dubli- 
nie. Arystokracya angielska nśladuje Metternicha 
i Szelów w używaniu pewnych środków, które wie- 
cznćm przekleństwem na nićj ciężćć będzie Nie 
wyznacza wprawdzie nagrody za głowy, tak jakto 
uczynił *starosla bocheński w Galicyi, lecz opłaca 
szpiegów i zdrajców. 

Morning Post d. 29 ogłasza co otrzymała te- 
legrafem elektrycznym z prowincji: 

„Dublin (w piątek rano) jest spokojny. Po- 
głoska obiega, że O'Brien dostał się do więzienia (?) 
i że hrabstwa-na południu są bardzo wzburzone— 
gawen już do zajść przyszło między wojskiem i lu- 

em.* 

D 28 wieczór spostrzeżono w Manchester po 
rogach ulic i na wszystkich domach małe karteczki 
z literami czarnemi: D. J. na dnie czerwonym 
Mniemają że to jest znak umówiony spiskowych do 


otwarcia wybuchu. Burmistrz wezwał wszystkich 
spokojnych obywateli aby nie wychodzih z swych 
mieszkań Wojsko ma się na szczególnćj baczno- 
ści w mieście i w okolicach. 

Á — 


Najnowsze wiadomości. ej 


Włochy nie omieszkały odnieść zwycięstwa W 
walce pod Villafranca, chociaż pierwsza chwila prze* 
ciwności horyzont włoski nieco zasępiła. Bój krwa* 
wy rozpoczął się następnie na całćj linii, i Austry" 
acy wzięci z trzech stron w ogień, porażeni na gło” 
wę poszli w rosypkę. Jenerał Nugent dostał się W 
niewolą. 

Depesze z Lonato donoszą, że Austryacy cofnę” 
li się od Castelnova. Spodziewano się że natralią 
na korpus księcia Sabaudzkiego; szkoda, byłby ob 
te resztę rozsiekał w kawałki 

Otóz jest zwycięstwo zapowiedziane! Niechże 
teraz Karol Albert chce korzystać z niego, niech 
wywrze całą moc i potęgę i w oblężeniu Werony ł 
Mantui, a przynajmnićj niech nie zdradzi potajes 
mnie swojéj armii. Spodziewamy się że  wkrót 
dostaniemy wiadomość o wzięciu tych twierdz © 
zwycięstwo uwieranosię długo gdyż 24 Lipca wiv- 
czór Austryacy, którzy jak wiadomo już 22 Lipe 
atak rozpoczęli, zajęli wiele ważnych stanowisk! 
mocno je obwarowali, lecz koniec jeszcze był niero% 
trzgniony. (Réforme) 
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Doniesienia Urzędowe. 


Nro, 8666 
OBWIESZCEZNIE 


Stósownie do rozporządzenia C. Kr. Romissory- 
atu Nadwornego z dnia 24go b m. i r. Nro 2,256 
praes.. — les. Król. Urząd Cyrkalorny Krakowski 
podaje do powszechnćj wiadomości, iż w Biórach je- 
go odbędzie się w dniu 18 Sierpnia r. b. o godzinie 
11 przed południem, publiczna głośna ża minus liry- 
lacyą na mypuszczenie w przedsiebiorstwo dostawy 
drzewa dębowego do budowy mostu stałego pomiędzy 
Kazimierzem į Podgórzem na Wiśie budującego się, 
potrzebnego , kosztorys m przez C. R. Aujunkta Dy- 
rekcyj Budowniczćj Gallę, budową mostu rzeczone- 
go kierującego, pod dniem ł4 b. m. i r. sperządzo= 
nym, Szczegjłowo wyrażonego, a mianowicićj: 
9 Plutew sztuk 20. dlug. stop. 17, srerok cali 
2, grub. cali 6, po złp. 25 gro. 15 — Złp. 510. 

|; qq esiporęczowych 30, dług. stop. 31, sze- 


rok. cali 10 i £ 
Złot, pols. ise cali 10, po złp. 43 groszy 16 — 


3) Dylów sztuk 60 dług. stop. 19, szerok, 63h 
12. grub, cali 3. po zlp. 10 gr. 23 — Złp. 610. 
4) Dylów sztuk 534 dług. stop. 17, szerok. 08, 
grub. cali 8. po złp. Y gr- 19— Zip. 5144 gr. 0” 
5) Dylów ua chodniki sztuk 1005. dług. stop: 9 
szerok. cali 12, grub. coli 2, po zipuis. 2 gro. %7 
Złotych polskich 2278. ji 
6) Klocków na kułki *, dług. stop. 4, grub. c? 
12, po złp. 25, — Zip. 50 mA 
Razem Złp 10,084 groszy 6, która to cena 253 
tych polskich 10.054 groszy 6 do licytacyi ozn spr 
sie. Na vadłum każdy z pretendentów złoży zip y 
1000. [nue warunki tudzież kosztorys w Biórach 
Król. Urzędu Cyrkularnego Krakowskiego przej! 
być mogą. s 
5 Z Coa Urzędu Cyrkularnego Krakow skiek? 
Kraków duia 28 Lipca 1848 r. 


NUPPE. 
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Doniesienie prywatne. 


W cela wydzierżawienia Rest i 
ura 
przy Dworcu Kalei żelaznój w Trzebi- 


ni odbędzie się licytacya w tymże Dworcu na dniu 
26 Sierpnia r. b. o godzinie 126j przed południem. 


Redaktor Władysław iżycki. 


A > ch” 
Warunki dzierżawy wyczytać można W Biórzo Č 
tralnym w Krakowskim Dworcu Kolei żelaznej: 
(1r.) Dyrekcyć: 


Nakł. i Druk. St. €€ ieszkowskieg?* 


mm 


